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Z TUCZYNA 4. 30 pazdziernika. 


chal Kolumna Walewski Woiewoda Siera 


«Polskich kawaler, dnia 19. Września n. s. roki bie- 
„dłącego z smutkiem krewnych i przy 


iaciot życie $wo” 
jie zakończył. Mąż ten znakomity, czująć że czło 
wiek żyie dla samey. oyczyzny, wiek swóy cały spg- 
„dził na usłudze krajowey, A idąc przez zasługę do 
chwały, samą cnotą nabył wszelkich dostojeńistw. Ja- 
_ka była młodość iego poswiadczaią dzieie ktaiowe; iak 
wiernie radził na Seymach pointig iesźcze. wśpółcze= 
sni. Ze nakoniec, r. 1798 sam  piastniąc W żaste= 
pstwie laskę konfederacką, tey władzy ani ta 
ucisk współbrata, ani. na zgubę czyią. hie użył, 
komuż to mnie iest wiadomo è stoiąe nieporu- 
szony w cnocie obywatelskiey, dowiodł tey praw- 
ły, że cnota od samych nieprzyiacioł nawet test 
czczona, Po zaszłych odmianach w krain, nie mogąc 
bydź czynnym, wiek swóy stargany dla przyiatioł 
poświęcił. Dóm iego wtedy był domei /ziednócze- 
„nia cnotliwych, a świątynią przyłazni. ` lecz ` któżby 
tego domowe cnoty wyliczył, Dobry zawsze cyciec; 
„brat i przyjaciel, wszystkim był znany,i ed wszy= 
_stkich płakany. Dzieci mu ostatnią wypełuii przy- 
sługę, a cnotliwy pasterz Wołynia JW. Cieciszowa 
_ ski, przytomny pogrzebowa przyiaciela, dzielną za 
„duszę cnotliwego przesłał do Pana Panow moadlitwę. 
S. PETERSBURG V.S.d. 2 listopada. O- 


WE 


wi całey gaży, ` 

.  WARSZĄWA d. 18 listopada, Generał ka- 
wwaleryi Barou. Benigsen kommenderuiący armi} Ros- 
-syiską, d. 16 przybył do naszey stolicy, był na obie- 
dzie u Gubernatora G. Koehler, i nazaiuttz powrócił 
„do Pułtuska: D, 12 wieczorem z korpusu iego nam 
„przód przyszło do Pragi kilkaset. Kozaków, za które- 
stąpiła iazdai piechota w liczbie 6 t. Kozacy prze- 


 piegłszy miasto pośpieszyli dó Sochaczewa ma patrol. 


Woyska Rossyiskie obieły straż mostu na prawym brze- 
gu Wisły same, na lewym zaś wspólnie Z żołnierzem 
Króla Pruskiego. 


(s. CONSTANTINOPOL d, 1 pazdziernika, 


Nie widziemy końca odmianom. Z dawnego Ministeryum 
zostawał zagranicznych miteressów Reis Effendi Whasi 
85 letni weteran, mąż państwu Ottomańskiemu zasłu 
Żony; ten wczora otrzymawszy dymissyą, udał się do 


| domu na dokończenie życia w spokoyności, urząd ie- 


go oddano Chalib Effendemn, który przed kalko laty 
podpisał traktat między Portą i Francyą, odnawiaiąc 


x 
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przymierza stargane przez naiazd Siryi i Egiptn; poź- 
niey posłował w Paryżu, gdy Konsul 1 ugodę w Amiens 
z Anglią zawierał. Nie utrzymali się na urzędach pa- 
tacowych przyiaciele oddalonych Ministrów; tak up. Bo» 
stangi Basza krewny. byłego Wezyra, ustąpił mieysca 
Officyetowi od gWardyi.  Pokazała się zmyślona powieść 
o zwróceniu do stolicy i więzieniu tegoż Wezyra i Mu- 
ftego, obydwa na wygnanie skazani, staneli bez przę= 
szkody w Brusa miescie Natolii. 
Passwan Ogloa %wytatgnowszy do Wołoszczyzny, 


kray uciska nakazana obywatelom daning w pieniądzach 


i żywności bez żadnego pomiarkowania; wszystko do» 
starczać muszą pozbawieni obrony. Hiospodarowie rządu 
nie obieli ieszcze; pożegnawszy Selima 5 siedli obydwa na 
okręt; lecz ten dla nieustaiącey nawałności i przeciwnych 
wiatrów nie mogąc wniść iia czarne morze, stoi na ko 
twicach przed uściem Bosforu, a Xiążęta bawią we wsi 
 Fańaracki. Morousi pewnie znaydować się ma w sto= 
licy naszey. Rozumieią powszechnie Turcy, że bunt 
i zamieszania w Advianopoła i całey Romelii wszczęs 


-te od Jańczarów ukończone są, albo piz yhaymniey koń- 


ca blizkie. Z iedney strony woyska regularne sposo- 
bem Europeyskim ćwiczone, które dotąd zóstawały pod 
'kommiendą Baszy Kadri,  straciwszy część bardzo 
znaczną ludu, zbliżyły się do murów Constantinopola, 
i przechodzą wszystkie do Azyi, ażeby rokoszanie przy- 


czyn do narzekania muiey mieli; z drugiey Dywan 


ogłosić kazał, iż podatek Nizami Gedid zwany, to iest 

danina którą obywatele rodowici Muzułmanie płacić o- 

bowiążani byli aa utrzymanie waysk regularnych, bę 

dzie zawieszony w miastach, co żnowu ostatnią nieu- 

*kontentowania pobudkę znósi.  Naostatek iest nadzicia 

że Bekir wysłany. dy Adrianopola w tych liczna 
ściach skłonić potrafi lud do myśli spokoynieyszych, ə 

dsmael pełnomocnik przeznaczony do Semendryi, poż s 
dobnym sposobeni przywiedzie Serwianów naczelnika 

Czerny do podpisania ugody. ; 

Wiadomości nowo przysłane z Egiptu nie są nay- 
pómyslnieyszej traciemy nadzieię, żeby ten kray pręd- 
*ko uspokojotny, mógł w czasie krótkim powrócić pod 
-pahowanie Sultana. Część Mammeluków, którey na- 
czelnikiem został Bey Fify, utrzymuie dotąd przewa- 
gg; służy iey szczęście, iakiego spodziewać się trudno 
było. Kapitan Basza z flottą i woyskiem 'Tureckićm 
nie wiele dokazal; znalazłszy odpor silny w Arnautach, 


' kttóryńt hętmani Mehemed Aly; słowem kray rozera 


wany iest na '3 części, zktórych iedna ` Selimowi z, 
druga Mammelukom, trzecia Albańczykóm podlega. 
. BELGRAD d. 2 pazdziernika. Kusanzy Ali 
odebrał, iakeśmy donieśli, od Czernego pismo veya 
waiące, ażeby Serwianom poddał twierdzę naszą Eroa 
żąc mu gniewem ŚSułtana, i pomstą w mieczu ib 5 
Wodz Turecki zwoławszy na radę  starszyzn ę poż 
czarską odpisał, uwielbiaiąc męztwo i waleczność Chrzea 
ściauina, lecz oraz podziwienie oświadczył, że poddany 
Sultana, Muzułmanów ięgo poddanych uciska, Brg 


pozycyą poddania twierdzy Śerwianom odrzuca £ po- 
gardą, gdyby nawet strona przeciwna rzetelnie do- 
trzymać chciała, co obiecuie względem wolnego i bez- 
piecznego wyiścia Tureckiey załogi, Broniąc Belgra- 
du, przydał IGusanzi, bronię własności moiey; gdybym 
poddał miasto, byłbym zdraycą oyczyzny; edniosłbym 
haniebną karę z ręki ziomków moich stanawszy mię- 
dzy niemi. Nie liczę nad goo wiernych towarzyszów, 
z któremi turządzić lub umrzeć nieodmieńnie przed- 
sięwziołem. 

Taką odpowiedź odebrawszy. Czerny, pisał list 
drugi, radząc ażeby ieszcze pomyślił nad stanem swoim, 
i otworzył bramy Belgradu, gdyż inaczey szturmem 
wnidą po chwili Chreścianie i nikomu z żyiących 
nie przebaczą. Knusanzi ustnie kazał oświadczyć nie- 
przyjacielowi, że poddać sie nie chce. Yatćm Czer- 
"ny poiechał de Semendryi, zkąd ma wkrótce przy 
prowadzić 18 te Serwianów, którzy złączeni z 6 t. 
stoiącemi dawno pod Belgradem, szturm pzypuścić ma= 
ią, Tymczasem według brzmienia ugody zawartey 
w Semendryi z Baszą Jbrahisniem, ogłoszóne w na- 
szych okolicach zawieszenie broni, statecznie trwało 
do d. 5o września; d. a pazdziernika Chrześcianie 
znowu bombardować miasto zaczeli; wiele domów li- 
czemy zupełnie zniszczonych, więcey ogień uszkodził, 


Czerny codzieńnie przesyła do obozu amamunicye: i 


działa, które szturm wkrótce następujący maią ułat- 
wić. «Kusanzy z swoiey strony gotuie się z całym lu- 
dem do mężney obrony. - Podobnym sposobem, twier- 
dza Sabacz od czasu dawnego spokoyna, ogień Ser- 
wianów zaczeła: wytrzymywaó:od-d, 10; rozumiemy, że 
załoga długićm oblężeniem osłabiona podda się w nie- 
wolę. Ę 
Chrześcianie i Turcy dziś oko zwracaiją ku Se- 
mendryi, troskliwie czekając skutku negocyacyi tam 
zaczętey między Czernym i -pełromocuikami Ottomań- 
skiey Porty. Słychać iuż to nie raz pierwszy, że Suł- 
tan zezwala 1a ugodę pod następuijącemi warunka- 
mi; 1. ażeby odiąd Serwianie wybierać mogli Xią- 


"żęcia z narodu swego, któryby podległym zostaiąc Mo- 


narsze sprawował rząd kraiowy. 2. ażeby woyska Ot- 

toniańskie dotąd znayduiące się w Serwii, Prowincyą 

opuściwszy, ustąpiły do sąsiedzkich. 5. Serwianie 
własnym nakładem utrzymywać powińni pewną licz= 

bę żołnierza regularnego na obronę granic państwa i 

utrzymanie bezpieczeństwa domowego; ta zaś liczba 

-zmnieyszona będzie.i podwyższona według okoliczno- 
ści i potrzeby. 4. Niewola i poddaństwo ustanie w 

Serwii. 5. Chrześcianie płacić maią corocznie haracz 

Sułtanowi, którego ilość będzie wyznaczona raz na 

zawsze. 6. Załogi Ottomańskie ustąpią natychmiast z 

Belgradu i Sabacz, oddaiąc w całości twierdze Serwi- 

anom, czego ieśli dobrowolnie uczynić odmówią, mo- 

cen będzie. Czerny, gwałtem ich przymuszać do po- 

"słuszeństwa -Monarszey wolii szturmem zdobywać. - 
LONDYN d. 20 pazdzieriika, Z Jamaiki d. 

6 września doniesiono Admiralicyi naszey, że G. Mi- 

randa po długiey przewłóce nakoniec d. 2 sierpnia wy- 

lądował na brzegu prowincyi Hiszpańskiey Carracas; po- 
tega iego nie dobrze znaioma; wielką być nie może 


gdyż natychmiast pisał do Jamaiki prosząc o wsparcie” ; 
i , 


którego mu odmówił Angielski Gubernator. Ladowa- 
nie stało się pod przygórkiem : 
mieyscu opauowawszy 2 batterye nadbrzeżne od 19 
armat, ruszył natychmiast do miasta blizkiego Coro 
gdzie d. 4 wszedł bez przeszkody; ogło się wodze 


N 


naywyższym armii Columbiiskicy, i dał odezwę zapa- 
_ laiąc mieszkańców okolicznych do łączenia się » 1 =» : 


vzyb yłym dla spólnego dobra 


ero; Miranda w tém 


Lord Lauderdale zawczora dopiero powrócił z Pa- 
ryża do naszey stolicy; zdrowie ma bardzo zwątlone 
długą chorobą; gdy iechał do Boulogne, wieyscy mie- 
szkańce Francyi całey głośno iemu oświadczali żal i 
boleść, że zamiar zbawienny przywrócenia pokoiu na= 
rodem woiuiącym nie wzioł skutku, D. aa w por- 
cie pomienionym stanowszy, udał się do Admirała La- 
crosse, który go przyioł ze wszelkim względem peł- 
nomocnikowi należnym, i straż liczną ofiarował, lęka= 
iac się.iakiego przypadku od gminn, ostatnićm eska- 
dry Angielskiey bombardowaniem roziątrzonego; gdy 
zaś Lauderdale miał udać się do portu i siadać nasta- 
tek, tenże Admirał całemu „garnizonowi w dwa szerę= 
gi uszykować się kazał, których środkiem Lord spo- 
koynie i bezpiecznie przeszędł na mieysce wyznaczó- 
ne, gdzie znalazłszy kilka wybranych łodzi, odpłynok 
do fregaty Clyde, zdaleka stoiącey na kotwicy; ta go 
stawiła u brzegów oyczystych. ` Wiechawszy do Lon- 
dynu miał kilka długich rozmów z Ministrem zagra- 
nicznych interessów. Howick, „daiąc sprawę poselstwa 
daremuego. * 

D. a7 powrócił do Londynu poseł dawniey Pru? 
ski Baron Jacobi z Hamburga, nazajutrz widział się z 
Ministrami, którzy dziś zgromadzili się na walną radę; 
boz: wątpienia traktować zaczniemy względem odno- 
wienia dawnych związków z Fryderykiem 5, z któ- 
rym co umówił Lord Morpeth wysłany do obozu iego» 
czekamy wkrótce doniesienia. ; e 

"Tymczasem Admiralicya zatrudnia Się pracówi- 
icie zebraniem i uzbroieniem statków przewozowych 
w liczbie nieskończoney prawie, na które siadaią 


półki konne i piesze, zabiera się artyllerya, ammuni- 

cya, żywność; dokąd póydzie ogromna flotta, czas 

wkrótce pokaże. © = 
PARYZ d: 22 pazdziernika. D. 18 Arcy Kan- 


clerz Cambacerés zwołanym nadzwyczaynie. Senato- 


bno Anglicy zabrali 


BRUNSWICK d. sö października. " Žawczo- 


wra Wieczorem przyniesionó w lektyce naszego Xi | 


żęcia woysk Pruskich Feld Marszałka, w bitwie pod 
Auersiaedt ranionego, do własiey iego stolicy. Odd. 
14 światła nie widzi, obie oczy kulą obrażone zapu- 
chly; iednak nie tracą nadziei lekarze, iż ten Pan u= 
kochany poddaństwu wzrok może odzyskać“ ius 

- HANNOWER d. 25 pazdziernika. Dotąd nie 
wiemy, gdzie się znayduie armia Francuzko' Bataw= 
ska, międzi Wesel i Dusseldorf dawno zgromadzona 
pod sprawą Ludwika Buonaparte i G. Michaud. ‘Dye 
wizya oney z samych Batawów złożona, którey przy- 
wodzi G. Dumonceau, długo oddalić się nie chciała od 
granic oyczystych, lękaiąc się Angielskiego lądowa- 
nia na brzegach Follandyi północney, do którego po- 
dobno Brytańnia W. ogromne, przygotowania czyniłą © 


w Portsmouth i i Yarmouth. Lecz gdy nakoniec zda- 
ło się rządowi, że to przedsięwzięcie rozerwać mo- 
gące uwagę i aty nieprzyiacielskie, w burzliwey po- 
rze roku mię może być uskutecznione, Domonccau 
rozkaz odebrał wtargnąć! do Pruskich dzierżaw w Cyr- 
kule Westfalskim; iakoż d. 20 miał wniść do I Munster? 
„d. 25 do Osnabruck, zkąd znowu daley mógł postą- 
pić, gdyby nie zaszła przeszkoda. Są doniesienia, Że 
w rzeczy samey ta przeszkoda iuż zaszła, a woysko 
Angielskie wylądowało w znaczney liczbie na brzegach 
Hollenderskich, ce nieprzyiacielski pośpiech opóznia” 
iąc, wstrzymało dalsze postępki, i zniewolić mia- 
ło do myślenia o własney  obrenie; o czćm obszes- 
nieyszych wiadomości wkrótce czekamy.) > x 
Jak tylko rozeszła się w Niemczech północnych 
*pogłoska o tém wtargnieniu, natychmiast obywatele 
maiętnicysi cokolwiek mieli droższego, unosić zaczeli 
"w dalekie strony, srebra nawet i szacowne sprzęty 
kościołów mwieziono, gdzie niebezpieczeństwo ; mniey 
grozi. Kray nasz spokoyny nie iest; : cokolwiek w 
Elektoracie Hannowerskim było żołnierza Pruskiego, 
-wczora wszyscy: nagle ruszyli, dywizyami do Fiamelu, 
«Nienburg, Zelle; miast innych. © Generale Lecoq 
zastępuiącym dotąd Westfalia; powiadano, że wycią- 
gno z całym korpusem do Marchii Brandeburgskiey, 
"łączyć się maiąc z drugiemi które z Saxonii powró- 
* ciły. Admimietratorowie Pruscy, wszyscy urzędnicy sta- 
"mu cywilnego w Elektóracie naszym- postanowieni.od 
"zaięcia ‘onego w dzierżawę Fryderyka 3, oddałaią się 
: wszyscy do Lawenburga, zkąd przeydą do- Berlina, 
Sami teraz mieszczanie nasi straġi bezpieczeństwo domo 
ave utrzymywać muszą. Dł% widzieliśmy ciągnących 
kilka półków Pruskich z Hildesheim, gdzie nie przy- 
"daciel iest spodziewany; ów zaś żołnierz niezasta” 


<alawiaiąc się byńay mniej. u nas pospieszył da öze- 
gów Eelby. ' 

x „ Rano wczora wiling wiele bagażów i Żyw» 
"ności do Zelle. Mieszczdnóm zapowiedziano, ażeby 
gotowe mieli kwatery, Osoby dawnie y wcliodzącę do 
admnisiracyi Elektorsko Fiannowesskiey, dziś zwołane, 
~ rząd tymczasowie przyieły; poczta kraiowa dawny mun- 
dur wzieła, orły pozdeymowano, W poucza iest 
„wielu ranionych Prussaków, dokąd wielki laźuret ma 
"być przeniesiony z Meringóń. Wszystkie drogi mię- 
dzy stolicą naszą i Goettingen. okryte są wozami i 
ludem ustępuiącym z JSaxonii. Między } Heiligenstadt 


WEP et 


CT Duderstadt przyszło ieszczę. do wdki | zaciętey mię- 


“dzy woyskiem Pruskićm i Franćuzkićm, którey sku- 
tek niewiadonmty, Niema i ieszcze ałkładtych rappor tów 
o kampanii Sąskiey. Goethe 3 Wieland ludzie z na- 
-nki i dzieł wydanych znaiomii _ Niemcom, Ren 
“w Weimar, dla _spokoyności i bezpieczeństwa : sweg: 
załogę otr zymali u Napoleona. 
"Szwedzkie, woysko z Pomeranii przęprówadzośe 
do kraiu Lawenburgskiego, źbliżytyszy: się, do Elby, 
= obrało stanowiska. u brzegów tey szeki; główna ich 
"kwatera w Lawenburgu. . Wiadomo, Że Feld Marsza- 
„dek Moellendorf, X. Orange ińni Generstówie Pruścy i 
„Officyerowie, a umowie podpisaney z Muratem, od- 
dalili. się z Erfurtu, „każdy do domu swego na spokoy- 
me mieszkanie, Day: słowo nie podnoszenia broni, 
-Y tegoż „miasta ciągneło 6 do 7 t. Prnskich żołnierzy 
“do Eisenach, pod strażą So piechoty tyleż iazdy. Q 
-_czóm uwiadomiony Adiutant Królewski Goetzen ; po- 
| stanowił ten lud uwolnić z rąk nieprzyiacielskich, i do 
służby przywrócić, 


WIEDEN d. 8 listopada., Cesarz postanowił 
przywrócić Metropolią Grecko Katolicką w Gallicyi, 
i wynieść ią na Biskupstwe Lwowskie; aktualny konsy 
liarz Biskup Przemyślski Antoni Angulewicz wyzna 
czony Metropolitą. 

Wiadomości przez Semlin odebrane od granic Tu= 
reckich znać dały, że Synod zwołany do Semendryi 
obwieścił, aby każdy od Serwianów skrzywdzony, 4 
pretensyą maiący, przed zgromadzeniem stawał; gdzie 
okazawszy słuszność. ma odebrać nadgrodę przyzwoi- 
tą, Czerny swóy oboz nieco kazał oddalić od murów 
Belgradzkich. 

Generał Marmont wodz naywyźszy woysk Fran- 
(euzkich w Dalmacyi, d. 20 pazdziernika ztamtąd przy- 
był do Triestu, pospieszaiąc do Jstryi; dywizye iego 
iedua po drugiey ciąguąć nie przestały ku Włoskim 
granicom; zkąd urodziła się pogłoska, że Dalmacya ma 
być ustąpiona domowi Austryackiemu w zamianę F'ri- 
ula który do Włoch zostanie przyłączony, iest o tém 
acz niewyraźna wzmianka w rapporcie przez Mi- 
nistra Talleyrand podanym Napoleonowi d. 5 pazdzier= 
nika. VV porcie "Trieste ma być ustanowiony sąd mor- 
"ski, do którego należeć będzie ułatwianie sporów za- 
chodzących 6 statki zdobyte na odnodze Adryatyckiey 
przez Mocarstwa teraz woiuiące, ido tegoź portu spro= 
wadzone, Była dawniey pogłoska, że Trieste miał być 


„ogłoszony portem obojętnym i wolnym dla wszystkich 


żeglarzów; ale rząd podziśdzień milczy otćm. Zbroy= 
ne okreta Angielskie Wenecyą zamykaiące oddaliły 
się z tamtąd do portów południowych, gdy burze i na- 
wałności grozić zaczęły. 

Gazeta dworska daie następuiącą wiadomość o er 
kiey bitwie stoczoney d, 14 pazdziernika pod Auer- 
 staedt między armią Pruską i Francuzką, iakoteż a 
iey skutkach. Fryderyk ő d. 9 zagaiwszy kampanią, 
zamyślał wystąpić z Saxonii, a teatr woieuny prze- 
nieść do Niemiec południowych, tym końcem prawe 
sktzydło iego ciągnąć miało do Frankfortu nad Menem, 
środek „do: VVurtzburga, lewe skrzydło zbiżyć się do 
Bambergi. Już wszystkie dywizye marsz zaczynały, 


gdy magle pokazali się Francuzi w Saalburg, Loben= 


stein, Schleiiz, Gera, i Naumburg. Przypominać nie 
trzeba, co tuż: wiadomo każdemu z pism publicznych 


, o,szczęśliwymi odwrócie G, Tauenzien z krain Bareuth 
; niepymyśluém spotkaniu X, Ludwika nad rzeką Saal? 


i kilku gonitwach isięgszych które walną rozprawę 
poprzedziły. Dość „powiedzieć, że Pruscy wodzowie 


daiąc uwagę: na nowy obrót nieprzyiaciela grożącego 


skrzydłu ich lewemu, korzystaiąc z krótkiey chwili zciąs 
gueli wszystkie korpusy d. 9; 10. 11, 12, tak dalece 
iż całe woysko między Kapelsdorf i Auerstaedt zgro- 


_madzone liczyło do a50t, Prnssaków i zprzymierzonych 
©. Sasów,uszykowanych w porządku przyzwoitym. Z prze- 


ciwney strony Murat i Davoust stali w Naumburg, Ber> 


„madotie w Dornburg, Lannes w Jena, Augereau w Ka- 


bla, Ney w Rhoda, Soult w Gera, któremu kazano wy- 


„stąpić na drogę między Naumburg i Jena, gdy Napo- 


leon wyieżdżał. do Jena. 


Tud: ag stanowszy ż Paren od przedniey 
straży. osadzonego mógł widzieć szyk armii Pru- 


_skiey, którey poruszenia znać dawały; Że nazajutrz 


miała Francuzów aitakować. Fryderyk 5 kazał niem 
mieszkaiąc opanować mieysća przystęp daiące do rze 
ki Saal, a drugie stanowisko wygodne, które drogę z 
Jena do. Weimar zasłaniało, WW takićm położeniu tru- 
dno było: mieprzyiacielowi na równinę występować, i 


Wysłany od niego Officyer Hel- liczne działa stawić na wzgórku, gdzie ledwo 4 bąta— 


wig z z dywizyą huzarów, uderza na F rancuzów, OZ. liony uszykować się mogły. Lecz całonocna praca spra- 


SQ ubie 


 prasza, ziomków oswobadza; w któróm przedsięwzię-- wiła, źe przez blizką skałę drogę otworzono, którędy 
ciu sami ieńce. pn mieli usiłowaniom odważne= przeszła artyllerya, 


Tymczasem Dayoust idąc naprzód 


NTŻ 


przez Naumburg ósadził wąwozy Koesen, gdzie są ko- 
palnie soli, grożąc z tyłu Prussakom; to samo uczynić 


« miał Bernadotte, ieśliby strona przeciwna na Jona lub 


Naumburg uderzyć chciała. Woyska Francuzkie nie 
wszystkie były na'mieyscu prżezn czonćm, iazda cię= 
Żka ledwie d. 14 o południu nadeyść miała, półki kon= 
ne gwardyi za 56 'odżin. Jednak zdało się nie czę= 
kaé wszytskich: połączenia się, dla tego, ażeby uprze= 
dzić nieprzyiacioł, którzy nazajutrz rano zaczepnie jo= 
stąpić mieli. £ 

Zatém Panies poszedł na wzgôrek osadzony 


przednią strażą; w czóm: omyłkę postrzegli wodzowie 


Pruscy, gdyż z tego mieysca nieprzyiaciel. iakeśmy 
rzekli, uważać mógł wszystkie ich obróty. G. Victor 
dywizye przybywaiące szykował; na samym Wierz- 
chołku postawił Lefevre półki pissze gwardyiskie 
w czworgranie, we środku znaydował się Napoleon, 
Ledwie to się stało, noc przyszła; przeciwne atmie 
całą przepędziły pod niebem, nie składaiąc: broni. Q- 
boz Pruski rozciągał się na mil kalka, co miarkować 
łatwo było po ogniach wszędy gęsto rozniecońych, 
które. horyzont oświecały. przeciwnym sposobem woy- 


sko Francuzkie iako nie w iednecy linii rozłożone, 


„na i czułość, straże na pół strzału działowego były 
od siebie oddalone; tak iż poruszenia iednych przed 


zdawało się mniey mieysca zaymować, dywizye były 


skupione, stały iedne tuż za drugiem, ogniska ukaży, ' 


wały się bardzo rzadkie. Æ obustron ostrożność rów. 


drugiemi utaioue zostać nie mogły. Tym sposobem 
nov zchodziła; Soult i Ney pośpieszali bez spoczynku 
do mieysc wyznaczonych; naybardziey iednak zgroma- 
dzał się żołnierz do owego pagórka, na którym ia- 
koteż w przyległych dolinach stoiące półki, nowó przy 
byłym dawały mieysce, ile. można było. 

Nadszedł dzień 14, pórauek był mglisty, nie ry- 
chło pokazało się słońce; którego nie czekaiąć z obu- 
stron zaczęto bitwę, chociaż moment krytyczny chciał 
ieszcze Napoleon spożnić dwóma godzinami, ażeby” dał 
czas odlegleyszym dywizyom, iazdy naybardziey ‘Jo za~” 


| dęcia mieysc potrzebnych. Lecz to było iuż niepo-- 
„ dobno. Strzelce między liniami rozrzuceni ognia dawa- 


"Hi. Król Pruski, któremu wypadło otwierać kommu- 


nikacyą do Elby przeiętą od Francuzów stojących w 
Naumburgu, wysyła w te strony 50 t. Żołnierza 7 
rozkazem osadzenia. wąwozów Koesen; lecz Prussac 

w tém mieyscu zualezli nieprzyiacioł Dwie g wie 
zye woysk Pruskich i Saskich, każda głów 56 t, 5 
ca ruszyły w drugą stronę, attakować maige Pran z 
zów, którzy właśnie w tę chwilę zstępowali z Pagór- 


ków pod Jena. Jeszcze przeż 2 godziny mgła gruba 


ziemię pokrywała; gdy nakoniec słońce aświeciło po 
wietrze, zbliżyły się woyska przeciwne ku PR 
© kilkaset kroków. RORY Re ka 
~: o Augereau stoiący na lewóm skrzydle opierał się o 


© say wyprzeć go usiłowali; mianowicie iazda prędkie 
a sżykowne obróty czyniła. Nie wytrzymaliby v 
"ne tey natarczywości Francuzi, gdyby Lannes 


las pod Hellstedt, tu naprzód walczyć zaczęto: Prus 


ŁADCW= 
blizko 


` stolący na ratunek nie pospieszył. Ten gdy lewe skrzy- 
_dło d6 sprawy przywodzi, gdy Soult tóżrywając te 


 wagę:przeciwników, uderza na las od: nich 


: x i s zaięt 
w czasie krótkim rozchodzi się ogień po całey wa 


dywizye wszystkie wchodzą do boin, Żobustrón liczo» 
no 250 do Joo t Żołnierza, 7 dą 800 armat, zkad 
wnieść łatwo iak wielka po długiem spałkaniu a: 
_ciętóm być mogła iednych klęska i drugich. Preez 


ie rmy Edena 
OR WO TYT A 


„*pośpieszył na miey 


kilka godzin półki Pruskie i przeciwne wytrzymywa* 
ły ogień wzaiemny mężnie i statęcznie, zachowniąc 
Szykownoś i porządek iakitylko na patradach i spo+ 
koynych manewrach widzieć mozńo: pożniey znalazło 
się zamie zanie nieuchronne w zdarzeniach tak straszli- 
wych. To ieszcze wiedzie. trzeba, iż Napoleon wmów 
wiwszy Żołnierzom swoim przed zaczęciem bitwy, Że 
nieprzyiaciel iest opisany; oświadczył że okryie się 
wieczną w narodzie niesławą dywizya, któraby mu wy - 
niś* dopuściła. Sam zaś gwardyą zebrawszy do kupy 


stał w. odwodzie, maiąc posiłki wysyłać, gdzie każe. 


pótrzeba. 

Naostatek po dwugodzinućm  usiłowaniu, z wiel- 
kim krwi przelewem Soult wchodzi do lasu; natych= 
miast kazano rezerwom Francnzkim śpiesznie postępo- 
wać, i zmocnić pierwszą linią, która będąc w attaku 
wiele ucierpiała; tegoż czasu ciężka iazda nadciągnow= 
szy pod sprawą Murata weszła do bitwy. . Wodzowie 
Priiscy: widząc przewyższalącą silę nieprzyiacioł, znak 
dali do odwrótu; szyko ała się piechota porządnie w 
czwórgrany; odpor daiąc meżny w tym rasie, wsparta 
iazdą i Artylleryą, natarezywo ci Francuzów. po 6 go- 
dzinnym marszu prawe skrzydło i centrum przybyły da 
Weymar zkąd poszły niemieszkaiąc do Naumburga. 
i Gdy się to dzieie w tych stronach, lewe skrzy- 
dło Fryderyka 5 stanowszy pod Koesen, uderzyło na 
korpus Davonst; ten przyległe wąwozy osadził dywi- 
zyami Friant, Gudin. Morand, Położenie mieysca by- 


zaięte tak wygodne, iż Pruscy wodzowie «czyniwszy, 
co kazała znaionibść kun ztu woiennego i odwaga, po- 
stąpić daley nie mogąc.poszli do Weimar. "Tym spo- 
sobem zakończyła się pamiętna bitwa pód Auerstaedt. 
Francuzi z swoiey strony liczą zabitego Generała De- 
‘billy, Półkowuików Verger, Lamotte, Barhanegre, 
‘Harispe, Dullembourg. Nicolas, Viala, Huguenot, żoł- 
nierzy 1100, O rangi niższey Oflicyerach wzmianki nie 
ma; ranicny iest Generał Caroux, z nim 3 t. ludu; 


lecz donie ienia wiary godne rozumieć każą, że z nie- 
_przyjacielskiey strony. z 


bitych i raniouych być mo» 


_ gło kilkakro. więcey; twierdzą nawet niektórzy; że ich 


było do 30 t. 

Z Pruskiey strony, Feld Marszałek X, Brunświ- 
cki położony między poległemi, lecz ten Pan przybył 
do własney stolicy, gdzie o nim lekarze nadziei nie 
tracą, - Jmiona zmarłych w boiu wodzów nie wypi ane, 
Schmettau z ran odniesionych umarł pożniey w Wei- 
mar; Gi.nerał L: Ruchel w podobnym stanie będący, 
leżałciężko raniony takóe. w blizkiey wiosce. przez 
którą ciągnąć Soult, nwiadomiony o przypadku Chi- 


rurga swego przysłał na ratunek. ‘Feld Marszałka Mo- 


ellendorf i X. Henryka Pruskiego mieńią być ranio- 


nemi, lecz ostatnia powieść nie zgadza śię z utzędo- 


wén doniesiejiem dworu Berlińskiego; które braci 


królewskich zdrowemi og osiło, Większa jeszcze nie- ` 


pewność iest względem 20 t. Prussaków zabitych i ra- 
| nionych. 30 lub 40 t. ieńców, kiskadziesiąt chorągwi 
i sztandarów, 300 armat, magazynów, etic. dokładniey- 
sżey o têm wiadomości czekać trzeba, iaka w pierw- 
'szey chwili i zamieszaniu powszechićm być nie mogła. 
Napoleon cwardyi swoiey w ogień iść nie pozwolił; 
-sam od niey oddalił się tylko raz ieden, gdy widział 
lewe skrzydło iazdą Pruską a upadku blizkie, 
SCE, uszyko ał w czworzrany. i po- 
rządek przywrócił Lannes ledwie nie zginoł, które- 
mu kula około piersi przeszła, Marszałkowi Davoust 
kula zerwała kapelusz. CRE 


7 


= 


eh 


ło. tak trudne, stanowiska wcześnie ;od. nieprzyiacioł 


mł 


